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5 cech, które sprawią, że pokochasz swoją nową szafę

Miałaś już nie jedną szafę. Zawsze jednak było jakieś „ale”. Zbyt głęboka? Drzwi ciężko się przesuwały? Drążek wisiał za wysoko, a na półkach trudno było utrzymać porządek? Teraz lepiej nie popełniaj tych błędów. Podpowiemy, na co zwrócić uwagę wybierając idealną szafę. 
Otwarta na oścież
Zaczynamy od wyboru drzwi, bo jeśli Twój stolarz ma w ofercie tylko drzwi montowane na zawiasach - zmień zawczasu stolarza. Na rynku obecnie dostępne są bardzo różne techniki otwierania frontów szaf. Od drzwi przesuwnych z dolnym lub górnym systemem jezdnym, po rewelacyjne drzwi składane WingLine L. Jeśli chcesz całkowicie otworzyć szafę i patrzeć na jej odsłonięte wnętrze, to właśnie drzwi składane będą idealne. W przypadku drzwi przesuwnych warto wybrać system InLine XL, który pozwala stosować bardzo duże, modne fronty, a drzwi po zamknięciu tworzą jedną gładką płaszczyznę. Ponadto jeden front całkowicie chowa się za drugim, aby dać Ci wygodny dostęp do wnętrza szafy i móc swobodnie wysuwać szuflady wewnętrzne.
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WingLine L to system do drzwi składanych, które otwierają przed Tobą całą zawartość szafy. Fot. Hettich

Dobrze zorganizowana

W standardowym wyposażeniu szaf producenci montują drążek na wysokości 120 cm. Nawet najbardziej elegancka kobieta nie ma jednak w swojej garderobie aż tylu długich sukni i płaszczy, by zapełnić nimi całą szafę. Dlatego lepiej pomyśleć o tym, by pod drążkiem zamontować kilka wygodnych szuflad, w których łatwiej utrzymać w porządku bieliznę, dodatki czy poukładać swetry. Zwróć jednak uwagę, jakie szuflady montuje Twój stolarz. Czy stosuje dobre prowadnice, które bezgłośnie wysuwają szufladę praktycznie do samego końca? To bardzo ważne, bo tylko wtedy odczujesz komfort pełnego dostępu do wnętrza szuflady i ubrań poukładanych w jej głębi. Podpowiemy Ci, że najbardziej prestiżowym rozwiązaniem są obecnie niemieckie prowadnice o profilu pryzmatycznym, stosowane np. w systemach szuflad ArciTech. Są niezwykle wytrzymałe i do tego całkowicie niewidoczne po zamontowaniu!
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W systemie InLine XL, po otwarciu szafy jeden front chowa się za drugim pozwalając swobodnie wysuwać szuflady wewnętrzne. Fot. Hettich

Cicha

Czasem zdarzają się takie dni, że czas nas goni, a poranny pośpiech nie pomaga opanować zamieszania towarzyszącego np. szykowaniu się do pracy. Nie chcesz już więcej stawiać domowników na równe nogi? Właśnie wtedy sprawdzi się bardzo ważna zaleta idealnej szafy, jaką jest jej cicha praca. Ciche przesuwanie i domykanie drzwi, bez uciążliwego trzaskania - tak właśnie brzmi kolejne życzenie planującego zakup wymarzonej szafy. Gwarantuje to system amortyzacji Silent System, który zapewni dyskretną pracę całej garderoby przy jednoczesnym zachowaniu eleganckiego wyglądu Twojego mebla. System ten stosuje się zarówno w zawiasach mebli, jak i w systemach do drzwi przesuwnych i prowadnicach szuflad. Upomnij się o niego podczas zamawiania swojej szafy i nie zapomnij poprosić stolarza, by wybrał taki system amortyzacji, który będzie ukryty w prowadnicach czy zawiasach. Nie chcesz przecież codziennie patrzeć na widoczne w szafie odbojniki!

Solidna

Kupując nowy mebel, zawsze myślimy o tym, żeby był trwały i mógł posłużyć nam przez długie lata, zwłaszcza, kiedy jest używany kilka razy w ciągu dnia. Tak częste otwieranie i zamykanie drzwi przesuwnych może czasem doprowadzić do destrukcji mechanizmu jezdnego, wygięcia frontu mebla i w efekcie - uniemożliwienia korzystania z niego. System do drzwi przesuwnych       TopLine XL z górnym mechanizmem jezdnym sprawia, że nawet bardzo wysokie drzwi garderoby, o ciężarze nawet do 80 kg, poruszają się stabilnie i jednocześnie bardzo lekko. Amortyzatory umożliwiają wyhamowanie drzwi w kierunku zamykania oraz otwierania, a tam gdzie garderoba jest 3-drzwiowa - również w kierunku kolizji czyli zapobiegając uderzeniu o siebie dwóch frontów przesuwających się w jednym profilu. 

Ładna
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Producenci techniki meblowej wprowadzają ciekawą kolorystykę zawiasów, prowadnic, albo … pozwalają ją całkowicie ukryć, aby nie zakłócać pięknego wyglądu Twojej szafy. Fot. Hettich
Ładna to przymiotnik względny, ale są pewne kanony piękna, które obowiązują również w meblarstwie. Dają one gwarancję, że szafa, która będzie ci przecież służyła przez wiele lat zmieniającej się mody, wciąż będzie cieszyć Twoje oko. Pierwsza zasada dotyczy koloru. Oferta płyt i dekorów frontów jest ogromna. Jeśli jednak zdecydujesz się na jeden z nich, niech także wnętrze, uchwyty i inne elementy techniki będą ze sobą spójne. Obecnie producenci systemów szuflad pozwalają dobrać modną kolorystykę. Co powiesz o kolorze czarnym, szampańskim albo białym? Oczywiście możesz dać się namówić stolarzowi na kolor srebrny, ale pamiętając, że miałaś wybór!

Jeśli chcesz mieć piękną szafę, pamiętaj też o symetrii. Podziel szerokość szafy na równej szerokości fronty. Ale nie przesadzaj z ich ilością. Może wato zredukować je do minimum, by ograniczyć liczbę nieestetycznych szczelin. Możesz też pomyśleć o specjalnym systemie InLine XL, który sprawia, że fronty po zamknięciu licują się tworząc jedną płaszczyznę. 
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InLine XL. Otwórz szafę jednym delikatnym pociągnięciem za krawędź i ciesz się jej funkcjonalnością oraz pięknym wyglądem po zamknięciu drzwi, które się ze sobą licują, tworząc jedną powierzchnię. Fot. Hettich
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